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iię tychm ias i  Jen -ra ł-P oruozn ikow i X ię o u  Ma- 
da tów  , który zusłam al iego prawe skrzydło 
z pu łkom . H uza rów  Achtyrsk im  i Aljpcan- 
d ryysk im  i sześciu dziadami iść na n ieprzy­
jaciela i s tarać się go odcięć od twierdzy Szu- 
m l i ,  gdy tym czasem  pierwszy Buhski z dwo­
m a  d z ia łam i konnem i m ia ł  a t takow ać fron t 
iego. Jenera ł-P o ruczn ik  Xięźę Matlatów w y­
p e ł n i ł  to polecenie z  w łaściwę m u  determ i-  
n a c y ię ;  p rzypuśc ił  a tlak , rozbił nieprzyjacie­
la  i zabrał m u dwa sztandary- W sz bk iem  
ic ig a n in  cnego  nadiechał na redutę  n ieprzy­
jac ie lską ,  z którey był spotkany ogniem z 
dw óch  dzia ł  i z ręczney  b ro n i ;  lecz n ie  z w e - 

żaipc na  to Xiążę Madatow rzucił  się na re ­
d u t ę ,  a spieszone huzary  z ich k onnem i to­
w arzyszam i,  opanowali w iednem  oka m gn ie ­
n iu  redu tę  i dwa działa  znayduięce się na 
n iey  , n i e m i i e y  2 choręgwie, M ała część o- 
sady tey reduty  ra tow ała  się ucieczkę na nay- 
b liź .zę  redutę . N ieustraszeni huzary  porwali 
f ię  i t ę ;  loęz 4QC ludzi z gorę piechoty 
p ieprzyiacielskiey j 3 dzia ła ,  wstrzymały ten 
zapęd, T y m c zasem  Teneral Roth  zbliżył się 
sjo m iey jca  bitwy, kom pan iie  pozycyyne 16tey 
brygady , p ie m n ie y  pułki 3 lszy  strzelców i 
O c h o c k i ;  a gdy na orobiste wezwanie X ' f c '* 
M ada tow  o poddanie się reduty  , uroy od­
powiedzie li  g radem  kul , natenczas przy strze­
la n iu  kartaczam i z dział pozycyynych w odle­
głości m m e y  n>ź 200 kroków , Je n e ra ł  R o th  
rozkaza ł  dwom  powyższym p u łkom  piechoty 
yyzięść broń  na ręce i uderzyć na bagnety. 
R ozkazać  i w ykonać było dz ie łem  iedney m i ­
n u ty .  R eduta  została wzięta z 3raa dz ia łam ' 
i  wszystk iem i chorągwiam i , k tóre  na niey 
p o w iew ia ły ;  cała oęęda oney ł e g ł i  pad pala­
czami i bi.gni.iami naszoini; m iprzyiaciej 
• t ra c i ł  w ogóle 60C ludzi z a b i t y c h 5 dział 
f 12 cho-ęgwi. N iew o ln ika  wzięto nie więcey 
^ a d  50  ludzi. T ru d n o  wyobrazić, łap i ł  woysk
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naszych w te m  tak prędk iem  i s tanow ezrna 
dziele .  Je nera ł-M ajo r  M u ra w ie w ,  pierw9/y  
w yrw ał z ręk n ieprzyjacie la choręgiew Baszy. 
X p ż ę  M -datcw  był wszędzie p ie rw sz y m ,  u* 
kazuięc drogę do zwycięztwa; za iego p rzy­
k ła d em  pośli wszyscy ie*o podwładni W  cza­
sie tego a t taku  Jenera ł-P o ruczn ik  R ud iger  z 
18 dywizyię i dwoma pu łkam i U łanów  cięgle 
m aszerow ał ku Marasz , dokęd także po skoń- 
czoney bitwie udały  się i in n e  woyska Je n e ­
ra ła  Roth. Strata nasza w tey walce nie prze­
nosi 100 ludzi w zabitych i ran ionych .

P rzy tem  m a m  szczęście złożyć u stóp 
Waszey C e s i r sk e y  MoSci  16 c h o r ę g w i  zdo­
bytych na n i e p r ź y i a c i e l u  w  bitwach dnia \ x  * 

M aja (Czerwca) stoczonych.
(podpisano) Jeuera ł-A dju tan t:  

H ra b ia  D iebttich .

D n ;a wczorayszego r a n o ,  w obliczu N ay-  
iaśnieyszego Cesarza i Krbla , tudzież dostoy- 
nycb  / isóh , obecnych w stolicy Królestwa 
Polskiego, odbyły się w obozie p d  Warszawę 
modły na podziękowania P rzedw iecznem u  za 
św ie tne  zw ycięz tw ó, k tórem  świeżo okry ł  się 
oręż Rossyyski w w oyn 'e  z T u r k a m i .  Nastę­
pn ie  całe woysko przeciągnęło przed Nayia-  
śnieys7ym P an em . Zdobyte na  nieprzyiacie- 
lu  ęh o rę g w ie ,  obnoszone były uroczyście pa 
mieśęie.

Droga dla każdego Polaka Rocznica O- 
głoszenia Królestwa Polskiego , obchodzony 
była na  d n iu  wczorayszym w Stolicy Króle­
stwa Polskiegc z iak naywiększę uroczysto­
ścią. Gdy z powodu deszczu , nabożeństwo 
n ie  mogło hydż odpraw ionem  pod go łem  Nio­
bem  w obozie pod W a rsza w ę ;  przeto wszy* 
st^ie  W ładze Rzędowe znaydowały się na  tą- 
kow em  w Kościele M etropo l i ta lnym  Sgo Ją- 
na- błagaięc Ney wyższego o iak. naydłuższe  i
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najszczęśliw sze Życie ukochanego M onarchy, 
tudzież całey Nayiaśnieyszey F am il i i  Panuię- 
cey. Z powodu uroczystości dnia tego, uane 
by ło  widowisko bezp ła tne  w tea trze  narodo­
w ym  , a w ieczorem miasto oświecono.

D n ia  onegdayszego przed wieczorem , w 
Z a m k u  K ró lew sk im , D am y były przedstawio­
n e  J. C .  M. W ielkiey Xięźney Sasko-Wcy- 
m arskiey .

Na osta tnich ta rgach  W arszawskich p ła ­
cono za korzec Zyta  od zł: 8 i pół do 10. — 
Pszenicy od 24 i p6ł do 30. —  Jęczm ienia  
od 7 do 7 i pół. —  Owsa od 5 do 6 i pół. — 
Siana fu rę  jednokonny od 10 do 16; parokon­
ny od 20 do 2 rj .  —• S łomy fu rę  od 5 do 9.

Z  l'e'e< sburgn  rf. 24 M oja  D. K.
( Z  R u s k i e g o  I n w a l i d a . )

N a c i ś n i e ?  s/.y CesaTz Jegom ość p rzez  
rozkaz d z ie n n y ,  wydany w W iln ie  dnia Igo 
M aja , raczył n iy łaskaw iey  oświadczyć z u ­
pełny  Swy w dzięczność J. C. Mośor Cesarze- 
wiczowi , oraz NaywyŻ9ze zadowolenie Do­
wódcy Oddzielnego Korpusu L itewskiego, Je ­
nera ł-A dju tan tow i Baronowi R ozenon i l m u  
N aczelnikow i 24tey dywizyi pieszey Jenesal-  
Porucznikow i S a u o y n i ,  Dowódcy 2giey bry- 
gady teyże dyw izyij Jenerał-M ajorow i Pina- 
be lo w i ,  b y łym  dowódcom pu łk ó  v pieszych 
Wileńskiego i L itew skiego: Dowódcy lvrszey 
brygady 3ciey dywizyi pieszey Jenera ł-M ajo ­
rowi L ew andow skiem u i zostaięcemu się przy 
N aczeln iku  24ley dywizyi pieszey Jenera ł-  
M ajorowi N ikitinowi 2m u , dowódcy pu łk u  
pieszego Litewskiego Pułkow nikow i Kuroszo- 
t v i , D owódcom 3cich batalionów: L itew skie­
go Majorowi Borysowu i Wileńskiego P o d ­
pu łkow nikow i K ta h e lsk ie m u , óraz wszystkim 
tf f icsrom  tych  bataLonów , za b t ł ę  dn ia  tegń

poradę zm iany straży p;:lków pieszych Sgo 
bntaliionu Litewskiego i za sprawność straży 
3go batalionu W ileńsk iego ,  a dla niźstych. 
r n n g , którzy się na straży i w szeregach zn * f -  
d a w a l i , darow ać po r u b l u , ps  funcie  m ięsa 
i po porcyi wódki na każdego.

Cesarz J e g o m o ś ć , obeyrzswszy tegoż 
dnia (1  M <ja ) zbroiownię W ileńskę i zna­
lazłszy w niey odznaczaięcy się porzędek i 
u r z ę d z e n e ,  raczy ł nayłaskawiey oświadczyć 
Swę wdzięczność J. C. Mi W ie lk iem u  M i­
strzowi A r ty le ry i ,  i N aywyższe zadow olenie 
Dowódcy W ilińsk iego  G arn izonowego tw ie t-  
dzowego et> t u ,  Jenerał-M ajorow i B uszujew u 
lw s z e m u )  również Jego Cesarska Mość o- 
świadcza N ajw yższe  Swe zadowolenie L i te ­
wskiemu W oiennem u  G ubernatorow i Jenera ­
łowi piechotv R zym skiem u Korsakowu I m a  
i W ileńsk iem u Komendautowi P u łk o w n ik o w i 
Jukiczew u l m u ,  za odznaczaięcy się t U B , 
w iakim p i ty  o b e j rz en iu  dnia tego znalezio­
ny bvł przez Jego Cesarskę M ość  W ileńsk i 
Szpital W ejakow y.

—1 Driia 27. —
Przez Naywyższy Ukaz do KantórU D w o­

r u ,  datowany z Warszawy dnia l i g o  M a ja ,  
N .  Cesarz Jegom ość raczył m ianow ać D a­
m am i hnnorow em i Nayiaśnieyszey Cesarzo- 
w e y , Panijl Maryj) B ron ie ,  m a łżo n k ę  W iel­
kiego M arszałka D w oru  Polskiego , i H rab i­
n ę  Izabellę  Sobolewską , m ałżonkę  P rezesa 
Rady Administracyyney Królestwa.

Przez inny  U kaz teyźe daty do K antora  
D w o ru ,  N. Cesarz Jegom ość raczył m ia n o ­
wać P an n am i hoflorowerrw Nayiaśnieyszey 
C e s a r z o w e j , Panny : Zofię H a u k e ,  N adz ie ię  
LewicKg, Rozalię H ra b ia n k ę  Mostówskę , M e ­
lan ię  H ra b ia n k ę  Grabotvsk£ , Zofię R y c h te r ł -  
w n p ,  L an rę  R au tens łrauchów nę i M aryę  H ra ­
b iankę  Lrasińskę.

)f(



N&yiaś.nieysay .Cesarz J -gonsość jpraąi 
(icicaiz dzienny, w y  [lany w  B ia łym stoku  dnia 
,3 M a ja ,  raczy ł n a r ła tk a w ie j  oświadczyć 
w dzięczność  $wg J. sC, Mości .Cesarzewiczo- 
w i , i n a ywyższe zadowolenie Dowódcy Od­
dzielnego Korpusu L itew sk iego , Jenerał- .Ad- 
ju tan taw i Baronow i Boz^pŻwi I m u ,  Naczel­
n ikow i 24tey.dywi.zyj pieszey J e n e r a ł -  P o ru ­
cznikowi S ayso je i ,  Dowódcy -łwsze.}' bryga­
dy toyże dyw izyi J e n e r a ł -  Maj°*ovvt Engel* 
m a n o w i , Dowodcy Brzeskiego pu łku  piesze­
go P u łkow nikow i Maccbelawiszpw) Jm u ,  Do­
wódcy 3gp b i taliouu tegoż pu łku  Majorowi 
W asil iew ow i 4 m u ,  oraz wszystkim o f ic e ro m  
Jego bdtaliwnu , za adznaczaijicy się s tan  , w 
ia jtim  on znaleziony by ł przez ,Jego Cesarską 
M o ść  na paradzie znaiauy s traży  dnia t ę g o ,  
Z dl* niższych rang darn ie  po ru b lu ,  po fu n ­
cie mięsa ,i po pęrcyi wódjti na każdego.

N. Cesarz Jm ć oświadcza równie nąy- 
źywjze Swa zadowolenie Dowódcy Odwodo­
wego korpusu woysk, zos.taiętcych pod na­
czelnictwem 1, C. Mości Cesarzewi c?a< Jepe 
jpałowi Jazdy., Jejnprał -Ądjntjmtwri W ięcsn-
ienzn JJrabi K ra s i rb k ie tn y . tyaczejnikow ' ar* 
ty le ry j  tego Korpusu Jenarę ł*  Majorowi Cer* 
jjz tencw eigow i; Dowodcy brygady Je n e ra ł  * 
M ajorowi Baronowi Korfowi I m a  j  dow ódcy  
Jszey bateryyney  greoadyerskiey arty leryy- 
yjkicy ro ty  P u łkow nikow i Barokowi Rcnne ' 
,3m u ,  *ł» odznaczai^cp się sp raw ność  e traży , 
k tó ra  była z tey ro ty  w mieście Sokołce} 
dla niższych zaś r a n g ,  którzy byli n a  straży 
d a rc ie  po rub lu ,  po funcie  m ięsa i p0 porcyi 
wódki na  człowieka.

w ‘ / -
P rzez rozkaz dz ienny  pod d. 12 b. m .  

N .  Cesarz .Jmć raczy ł m ianow ać ;  Je n e ra ła  
P o ru c z n ik a  R ych ie ra  1 ,  N acze ln ik iem  dywi* 
z y ć jo ł^ c z o p e y  gwardyi i greq.adyerów Kor­
p usy  rezer jpow egg, pod  n acze ln ic tw em  J .  C.

‘Mości W-ielkiogo H-ięcia tC eta rzew icza , Jena* 
r a ł - A d ju ta n te m  Jego .Ce&aKskrey Mości., z t -  
trzy m m pc obowięzki te raźn ie jsze .  .Porucznik 
kiryssyerćw gwardyi Podolskiey A lexandrow, 
mianowany A d ju tan tem  Jego Cesarskiej’ Mości.

Rzeczywisty Radca S tanu ;Fólkersahm 
D yrek to r  Kancellaryi Jenera le  'G ube rna to ra  
M argrabiego P a u lu c c i , m a n p w a n y  .G uberna­
to rem  C yw ilnym  InflantskitB.

R a tk a  D w o ru  Jśl imsch, należący .do M ir  
n is te ryum  skarbowego, m ianow any iest Vice- 
•Gubernatorem Bessarabii.

Radca Kollegizlny R e n k h a u se n ,  Konsul 
jenc ią luy  Rossy ys ki w L ondyn ie ,  udarow any 
znakam i orderu  S. Anny .2grey kiassy o*da* 
bione mi Ker.onp Ctesajsky.

Biskup Rzymsko,- łkatol cki Miński M i i  
ciey L ip sk i ,  i fco.*djj*tor Ayece.zyi Ż m u d z k iey  
Jerzy Xi jź ę  G ied ro y ć ,  policzeni dc orde,ru 
S. W łodztm rerze 3 ciey kiassy.

. ■■ < ul t1.1 ' . w

D p i*  lB Maja o g o d t ią ie  $ t« y  wieczo­
r e m  w obecności M inistra  m orsk iego  r  Jena* 
r a ł  In ten d en ta  , 1 -inspektora budowania o k r ę ­
tó w ,  w ielu Jenera łów  i n.fficeró.W, spuszczono 
* warsztatów zatoki O cb teńsk iey  brygi Pary* 
i A ja x ł  zhuflow.ane przey P u łkow nika  loże* 
Atecdw okrętow ych £ tęko .  P ierwszy zojjtaip 
pod dow ództw em  Kapitana - Poruczn ika  Gn* 
tOw.cnw * , d.rugj pod dow ództw em  K apitanf-  
PoriK zn ika  Połen ikm a. —' Brygi te wkióie# 
m a ję  by,dź odessane do Kronszta iu.

Z  f)(U ssy  ć .  1S -Voya D . K.
( Z  D z ienn ika  O d es i ieg ę .)

D n ia  10 b. ui.  w tu te js z y m  KościeJ* 
.Katolickim, odprawiło  się nabożeństwo żało­
bne  za ostatniego Papieża .,  L eo n a  X II ,  * * 
dnia J1 w tym że  K oście le ,  odprawione b y ła  
podobneż nabożeńs tw o ,  za w iekopom nego
śp ra w e e  p o m y iln o śc t O dessy , X i$Żgeja I ip b « *  
liku.
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'Miasto nasze czute w ielkę potrzebę szty- 

charza -i l i tografa .  N ie  ,m am y teraz żadnego 
-artysty , k tóryby m ó g ł  w yry towae lu b  thto- 
,-grafować .naymuieyszę figurkę, lub  ozdóbkę. 
N aw e t  z ,'b ile tami fizytcwerai -udawać się 
m u s iem y  do wyrz-ynaięcych -pieczątki- -Pe- 
wui ie j te śm y ,  źo dobry .litograf -a na wet m i ­
zerny sztyóharz, m ógłby tu  w ielkie znaydo- 
-wać .zyski. L i tograf  może się -nawet spadzie- 
w a ć  poaiocy od Zwierzchności raieyseowey, 
k ró ra  sprowadziła dla tu te j s z e j  d rukarn i  miey- 
-zkiey, wybornę prassę  litograficzny ze  wszy- 
;stluetai do  niey potrzebam i.

, Z  A  Lupki d .  Ś Maja*

0 4  k i lk u  iuź w ie k ó w , pobożne śpiewy 
-Chrzęściian , k tó rzy  zamieszkiwali prześli­
czny naszę k r a i n ę ,  b rzm ieć  przesta ły ,  a pół- 
ilcięźyc za ię ł  miey-sce Krzyźą, M ożna więc 
{wnosić* z lakę radościę patrzyliśm y dziś na  
założenie ^pierwszey święty ni iG-recko -S o s-  
e y y s k ie y , na  w łaściwie ta k  zw anym  po łu ­
d n io w y m  b rz e g u  K rym sk im . W  m a ię tn o śd  
M a ssa ą d ra ,  w  wyżtzey ie y  części,  pod c ie ­
n i e m  przepysznych  orzechów W ł ^ s h k h ,  by­
ł y  j o z w ^ m y  daw nego -Kościoła (G rec k ie g o ,  
czyli K a to l ick ieg o ,  niewiadomo^ > a * pod 
n ic h  w y p ły w a ł  zdróy nayczystszey wody. Na 
łe m to  w łaśn ie  m ie y s c u , no-wy posiadacz tey 
m a ię tn o śc i ,  H ra b ia  Woroncow , za łożył dzi- 
ciay nowy K ośc ió ł ,  pod opiekę S. Ja-oa P o ­
p rze d n ik a .  Z g rom adzen ie  Judu było nader  
l i c z n e ,  a wszystkie tw arze  gorliwych C h rz e ­
śc ijan  , iaśaia ły  rade ścig.

—  Z  w  a r  n  y .  ■-*-

L is t  W ie lk iego  W ezyra  d e  l?«9#eyna B a­
szy ,  k tóryśm y p rz y ję l i , naucza  , iż s a m  W ie l ­
k i  W ezyr  został lekko raniony k u lę  w no ­
gę,  W  liście ty n t  pisze W ie lk i  W e z y r , - i ż  
anu i ia i  s ię  n a rażać  n a  n ieb ierp ieczeństw o dla

dania .-przykładu s  wortn B aszom , niechog- 
cyn? naśladować -Jenerałów IRossyyśkióh, któ­
rych w idać zawsze -na czele w a lc zę cy ć h , i 
ieżeli p o trze b a ,  -umieraięcych n a  -czele -ko­
lumn swoich.

Z  T y  f lis  d: 30 ■Kwietnia D . ł f .

Przez dn i T4 n ie  -Otrzymaliśmy żadney 
wiadom ości .z P e te rsbu rga  i z  Moskwy ; osta­
tn ia  extrapoczta -nadeszła o ośm -dni pó żn iey  
niż zwy-kle , a lbowiem -wezbfania r z e k  z a t r z y ­
m a ło  2 dni t ę  pocztę przy rzece Oce i nad  
D o n e m  przy Aksayskiey stanicy- ’E xtrapoczta  
między P e te rsbu rg iem  a ‘Tyflis  us tanow iona  
została w roku  1826 z  początkiem Perśk iey ' 
w o jn y .  T e n  pośpiech -vr u d z ie la n iu  w ia d o ­
mości -iest dla n a s , -mieszkańców od leg łych  
W sch o d u ,  n ieocen ionem  d obrod z iey stw e m . 
Jeżeli pogoda s łu ż y ,  szczegó ln ie j  w z i m ie ,  
o trzym ujem y wiadom ości z  obu  stolic w-cza­
sie n iepodobnym  do W i ary ; albowiem  extre-  
•poczta przyby w a m  z Petersburga w 11 dn iach ,  
z  M oskwy -w 8  d n iach .  —  Z  Tyflis. odchodzi 
teraz we -.Czwartek, atoli niezawslze p rzy c h o ­
dzi o iedny tn  -czasie; n ie  -możemy oznaczyć  
z  pewnościę d n i ,  -w k tó ry c h  poczty z Rossyj 
-przybywaię. .'Różnica w .tey m ie rze  tąk  wiel­
k a  by w a ,  ź e  ta  sa m a poczta , co przy by wą 
podczas w .N iedzielę ,  w s ło tnym  czasie do­
p iero  w -Czwartek ,  P ię te k  , Sobotę., czasem  
tygodniem póżniey p rzychodzi,  -iak n ie  r az  
się zdarzyło .  Prócz zw y k ły c h  u ł r u d z e ń ,  
k tó ry m  w ta k  d ługiey podróży podlega, staię 
iey częstokroć n a  drodze woy-skowey G ru z y y -  
-skiey w K aukazie  spustoszenia rw istego  T e -  
r ę k n , i  o g ro m n e  law iny  śniegu. Z w yk le  
w alę  się te  law iny  z gór  Krestowaia i G u ty  
nayogrom nieysze osuwaię ,*ię z K esbekur Z  
szczytu tey  góry wali się śnieg o d  la t  k i l k u  
spiętrzony w o t c n ł a ń , przez którę T e r e k  p rz e ­
p ływ a ,  strgcaięc za razem  w ie lk ie  taassy *i*-



m i i k a m ie n i ;  naybystrzeyszy z naszych s t ru ­
m ieni g ó rn y c h ,  wstrzyimiie się tu nagłe w 
swoim p ęd z ie ,  i n ie  pierwey wydobywa się 
na  w ierzch , a i  uściele sobie łożysko w tych 
n ie zm ie rn y ch  massach śn iegu ; w tem  miey- 
scu  oba brzegi tey rzeki łęczy most lodowy, 
k tó ry  nieraz po la t  kilka u trzym uie  się. Tu* 
teysi m ieszkańcy zapewniaię, źe te lawiny sę 
peryodyczne , co siedm lał raz ieden się zbie- 
r a i ę ;  lecz ostatnie ich osunięcie przypadło 
w  roku  1826 , i odtęd ani razu się nie po- 
w tórzyło .  Wreszcie mieszkańcy gór około 
Kasbeku przewiduię z pew nych  znaków za­
padan ia  się law in .

Z P a ry ża  d. 15 C zerw ca.

D n ia  13 b. m. przyię ł Król odwiedzenie 
X ięc ia  O rlea n u  i udzie l i ł  p rzyby łem u  napo- 
w ro t  z R zym u Arcybiskupowi Re im sk iem u 
K ardynałow i L a t i l  prywatne posłuchanie.

Podług  wykazu w M onitorze środkowa 
idm is tracy ia  M inis ters tw a spraw w ew nę­
t r z n y c h  kosztowała w r. 1813 ieden mili. 
626,000 Fr. więcey niź w teraźnieyszym .

L is t  t  Navarino pod dn iem  20 Maja wyra­
ża : Dziś o p u s c z a  Grecyię M arszałek  Maison 
z ca łym  g łó w n y m  swoim sz tabem  i Pnłko- 
Wnikiem Fa bvier. J e n e ra ł  Schneider odpro­
w a d z i ł  ich  tu  i M arszałek  powitany zo­
s ta ł  15 z dział w ystrzałam i.  W czotay P. 
C a le r g i ,  ad ju tan t  P rezydenta  H f .  Capodistri- 
a t y p rzyby ł  tu  z p ism em  i przywiózł razem  
d w a  pałasze, ieden dla M arszałka,  drugi dla 
J e n e ra ła  D u r ie u  J e n e ra ł  G u i l łe m rn o t ,  Po­
s e ł  przy Porc ie  Ottom ańskiey  , oczekiwany 
tu iest co chw ila .  Jeżeliby p rzec iw n e  wia­
try n ie  dozwoliły Zawińęć do N s y a r in o ,  te- 
dy p rzyym ie  go A d m ira ł  Rosaroef w M ile. 
P o te m  n-de się  Poseł ga  okręcie W rocław  do 
D a r la n e l ló w  , z z tam tęd  na okręcie Lamp ra­
t a  do  S ta m b u łu .

Darowizny dla D uchow ieństw a wyno­
siły w eslatnich 4 latach w r. 1825 do t  
m ili .  544,959 Fr. w r. 1826 do 2 m ili .  327,862, 
w r. 1827 do 8 m ili .  593,688 Fr, ogółem 2ff 
m ili .  750,984 Fr. z k tórych na niekatolickie^ 
go wyznania przypadło  tylko 67,547 F r.  W  
tym że czasie weszło w da tach  i odkazach dla 
szpitalów 17 m ili .  263,505 Fr. dla gtniu 2 
m il i .  966,833 , a dla p ięknych  kunsztów 
39,276 F r.

Xiężę A u m o n t ,  który posiada 72,000 Fr, 
b ierze iako Far 15,000 Fr.  K ardynał Cler- 
m o n tT o n n e r e  pobiera również licznę pensyię, 
a Xięźę Peix  64,000 F r .  X ię ię  Duras 70,000, 
Xiężę F ra m o n t  74,000 , K ardynał de la F are  
108 ,0 0 0 ,  Wielki Mistrz obrzędów 64,000 Fr.

B \ ły  D yręk tor  policyi F ra u ch e t  oddah ł 
z 48  urzędników pohcyi w stolicy 18 i źł» 
den  z nich  n ie wrócił na swóy urzęd , cho­
ciaż po oddaleniu  F ra u ch e t  10 uiieysc wa- 
kuie.

S ławny obraz Barona L e  Grós bitwy pod 
A buk ir  iest wystawiony do widzenia za opła­
tę  1 do 2 F r.

D z ienn ik  Perprgnański donosi co nastę- 
p u i e ; “ Dnia 3 Czerwca w stonoie pod Pirei- 
neam i , w g m in ie  I .a ró q u e ,  t u i  przy g ran icy  
H iszpańsk iey , aw ięziono 7  uzbro ionych  fu- 
zyiami i pistoletartji H isz p a n ó w , pom iędzy  
którem i znaydował się Je n e ra ł  Milans. W  
wi«Iu mieyscach na granicy Katalonii zacho­
dzę bun tow nicze  poruszenia. Na wrerzchół-- 
ku  gór pokazały się ZbrOyne bandy i rezrbo-- 
dziły się zatry ażaięce wieści,  które przerw aćby  
mogły  nasze hand low e stósunki z Iliszpańiię* 
P re fek t  depa r tam e n ta ,  Raron R om ain ,  przed* 
sięwzięł przed k ilku  dn iam i,  dla uspokojenia 
um ysłów, środki do  zepewnienia spokeyności 
pub l iczne j  i zapobieżenia naruszeniu  granicy. 
P re fek t  aneydow ał się obecny w L aroąu t  p isy
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uw ięz ien iu  Jener: Milan* i kazał go zawieść 
do F e rp ig n a n u . ,,

S łychać  nad to ,  iż w wielu tnieyscach 
Hiszpanii; wzięto się do h ron i;  w M anresa  
m ia n o  n aw e t  k am ień  k o n s ty tucy jny  posta­
wić. Lecz J e n e ra ł  d’ E*panna postawił iuź 
znaczny korpus wcyska na granicy .  P od ług  
in n y c h  doniesień rzeczony spisek m ia ł  m ie ć  
za cel w ystawić na  sz tych n iek tó re  osoby, I 
s? ty m  zam iarze  m ia ł  bydź M ilan-  do Hisz­
pani i  zwabiony , lecz w ładze nasze wyrwały  
go  z tych  sideł. Gdy by ł uwięziony znay* 
dowali się przy n im  iego syn , w n u k , ieden 
z  kapitanów i m łodz ien iec  Barceloński. Z da­
je  się, iż będzie do T u lu z y  zawieziony'. Zre- 
•z tę  Je n e ra ł  Milana lic^y mź przeszło 70  la t 
i  jest na  p r a n y  bok porażony. Jego lekarze 
n ak łon il i  go w roku  p rzeszłym  do opuszcze­
n ia  Anglii.

Dway N eapolitańczykow ie nazw iskiem  
Raskai Sessi (w ieśn iak )  i A n ton i Galotti (of- 
f ic - r )  należeli d a  Wybuchłych pri e u łe g _  lata 
n  Salerno rozruchów i schronili się do Kor­
syki. Rzęd Neapolitańsk) zażędał ,ich wy­
d a ń . a ,  i chociaż Galoiti był iuź za d łu fci u- 
więziony w Basłia, P re fek t iednak m im o żąda­
nego  przez Lego obrońcę za trzym ania ,  "te, woli) 
na  ich wydanie. Nieszczęśliwi zostali zatem <J, 
20 z. m .  o godzinie 2 z północy na okręt Nea- 
politański zaprowadzooemi - Z darzep ie  to 
zrzęd ,  iło tu  w ielkie n ienkon ten tc  w a n i e , i 
m ów ię  , iż M in is te ryum  źędać będzie zw ro­
tu  Gajottego. W istocie zadziwia wszystkich 
d la czego Neapeli tańscy przestępcy polityczni 
m n ieyszey  doznaw ać m aię  opieki n iż  H i ­
szpańscy i Portugalscy,

Z  M a d ry tu  d . 4 C zerw ca .

Stronnicy In fa n ta  Q on  Carlos usiłu ię  
te raz  n ak ło n ić  Krula do złożenia korony na 
p e c z  brata  rwego. U rzędzaię  aa  ten kopiec

sztuczne >niski liberalistów (zobacz pod arty ­
k u łe m  z P a ry ż r ) .  Z J e n e ra łe m  d’ E sp an n a  
po iednało  się znow u to stronnictwo. Jak się 
zdaie w ybuchnę  ncw e prześladowania w Ka­
talonii i p rzeszło  10 liberalistów pocięgnio- 
no  iuź do sędu. I (a p i ta r  Valdes A lguei przy- 
b y ł  z p ism em  z Paryże. M ia ł  z M in is tram i 
Salm on i Ballesteros d ługę naradę  i po iechał  
zaraz n t  powrót do Paryża Pogłcska o m» ■ 
ięcey wkrótce nas tępie zm ianie  M inistrów u- 
t r zy m u ie  się ę ugie.

Z  L o n d yn u  d. 14 C zerw ca.

Podczas w ie lk ich  pokoi ów u J. K. Mci
dnia 10 b. m  P. Sugden przedstawiony byk
iako newy P ro k u ra to r  jenera lny  i na ryce tza
pussowany. Lord  E llenboroug  złożył w ręce
J. K. Mci taynę p “c z ę ć ,  k tóra  oddanę zpst* 
ła  H r .  Rosslyn.

Przybyły w typb dn iach  goniec Rossyy- 
s l i  m ia ł  p rzywieść Posłowi tego narodu  X ię- 
cio Liev*n n ad e r  ważne pismo.

Ju n ta  T j r c e i ry  wyda oświadczenie p rze ­
ciw uzurpacyi, G on M igue la  i wypowie 
rnu woynę. N a  owczas wyda A m erykań ­
skim  i innych  narodów okrętów listy korsar­
skie.

Hrabstwo L o u th  (w  I r la n d y i)  w ysłać  
m a reprezen tan ta  do P a r la m e n tu .  P . S n ie l  
iest tam w w ie lk iem  poważaniu  i zapew ne 
UJ niego w ybór  padnie.

J e n e ra ł  M il le r  w ydał in te iessu iacy  opis 
kam pan ii  w P e ru .  Ofiarował go naypier-  
wszym  tg teyszym  X ięga rzom  M urray ,  L ong- 
m a n n  i C olbourn  , a le żaden  n ie  chc ia ł gg 
p rzy ięć .  W y d ru k o w a ł  go więc swoim ko ­
sz tem  i tak dobrze b y ł  p rzy ję ty ,  że iuź d rug ie  
następiło  w y d an ie ,  a teraz iesi przez j e n e ­
ra ła  T orrijos  dla p o łudn iow cy  A m eryk i n :  
ięzyk H iszpański p rze k ładany .

W Filadelfii obchodzono w iadom ość o 
przvpr;szczeniu w Anglii Katolików Ć9 praw
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•fcjrmatifsłćich- odg łosem  dzw o n ó w ,  t w Ko 
w y m jo r k u  istnieijicy *więzek Katolików to* 
zwięźe w'y=

Z  S erw ii d. 29 M aja ,

N ie m a l  codziennie nadchodzę do Bel* 
g  « ć  doniesienia- z placu- boiu ; T urcy  sę 
n a d e r  czynnem i.  W ładze  m a ięn a -w sz y s tk ic h  
cudzoziem ców  baezne- pko i zaleciły polity­
k om . kaw iarn i,  um ia rkow an ie '  w  sw ycn  mo­
w ac h .  A za tem  słyszeć się ta m  ty lko  daię 
zw ycięs tw a T u r e c k i e c h o c i a ż  z s t rony  T u -  
teckiey. n :e nadeszło  n ic  urzędównie- a wy* 
f a d k a c h  woietinych. I< tak pcfyczka pad P ra­
sy od i d m a l / .  Ma,a w ypaść m ia ła  n a  korzyść* 
T iu e ć k ie g o ■ oręża--, chociaż W . .W ea y rz ap rze -  
• t a ł  boiui i cofnę t  się.. Zapewti aig' i e ■ ar* 
tyleryia- T u re ck a  „  króra od- przeszłey  kam  
p an ik  zn a cz n ie  w w o n -  u k sz t i łc e n iu  postą­
p i ła  . i- regularna- p e c b o t s  ważne- w  tey 
rozpraw ie  u c z y n i ły  u . łu g i  . Zgoła- Ośmano-- 
w ie  zaczena ig te raz  u w ie lb iać  Europeyskg łar* 
i lo ś ć ;  w potyczce1 pod^ P r a w o d i , n a i o t w a r ­
ty m  polu  zasz'<cy, okaza ły  r eg u la rn e  woyska 
n ie z w jc z a y n g '  zręczność i- wytrwałość .  W. 
W e z y r ,  który co tng ł s ię '  do S ż u t r l i , chce 
Zerez u d a ć  się » 40  000 przeciw  Sylistryi i 
ss.wobodzić tę tw ie rlżę- ,  która rzekome po­
siada 16,000 mi.eizkańców i 1£>,Q0C ludzi osa­
dy. H usse in  Barz* ^  k tó ry  w* tey chw ili  do­
wodzi w K u sz c z u k u ,  odebra ł rozkaz połę- 
«,zen a s i ę - r  osad£ T u r tu k a i  -i udan ia  j i ę  ta k ­
i e  ku  S y l is t ry i , dla zasłaniania z hoku 
ikóvrW W ezyra. .  Rossy tanie m  e d m a ię  przed 
S y lis try i 85,000 ludzi.  Bezwgtpurnia T u r ­
cy d o ło ś f  wszelkich  u s iłow uń  do 'u trzym ania; 
t e y  tw ie rd z y ,  i pw y y śc  moża do wirlfciey- 
b i tw y ,  która będzie- n a  dalszy cięg
woyny. Hece Bongrewskie , k tórych  z w ‘er­
ki a  ęi rńętt icH j wszystkie wayske- od ifib w y -  
0 * 1 'z k u  #iyw s i ę , zaprow adził  ta k że  Anglik- 
w T m c z e c h .  z  k tó rych  o b i e c u j  tob ie  wiel-

k f  k o rz y ś ć ,  zwłaszcza w poprzecinarrycTfrga­
rach ' BałLanu’ przeciw jeździe, B asta  B e l -  ' 
g r a d z k i , k tó rem u  pow ierzone iest p i k o w a ­
n ie  S s r w i i , przedsiębierze dzielne środki dc 
zapobieżenia; p rzerw aniu '  spoloyności j za po® 
w iedzia ł’ n a w e t  Serw iiańsk im  K ap itanom  ,• i£ 
każdy z-nich  odpow iedzia lnym , iest Psobiścia 
za nas tęp ie  juogacy n e adi

Z  G dańska d. 1 C zerw ca .

T rw a ię c a -o d ’ t rg o d n ia  na ta rgu  naszym
zbóźąwym, nieazynnokc. n ie  doznała żadn*y
zm iany ; brak dobrego; ziarna'' w ielce się do
te g o 1 przykłada.- Na> zboże k tó re  z powoda
wilgoci w k o ib r z e i  dobroci ziarna-ucierpi a to,
a ,którego coraz ,vięC“r  dowoź# , n ie  ma wca
Ie kupców  P ięknoy  pszenicy i r j l  bardzo m a i
ło  na-składach;-  W  handlu* Zyta y  szczegol-
n iev  poiskiegc ;,. n ieco 'W ięcay  ruchu ; D ori ir- '  
sienią z L ondynu  o -p o d n ie s ien iu -s ię  ceny o 
Z  s ty ł l  na kwartfertę pszen icy .-  datowane" tS  
M aja y  ni®* m iały źedhego w pływ u na tórgi 
G d a ń sk i , .  poniowdź p ie n ia 1 t t r  zanssów r n e - *  
n!cy w g a tunku  , kwąli&kuięcym się db Lotó»' 
dynu , a dumesiefrtii z Franc-yi n ie p o m tś ln e r 
były  dla pośieón>eyszycb-g dudków . PónirS- 
■ enia z L o n d ,  wu dnia  - 22' M^ia' uv iedouiiar^ i 
o trzyo isn i i r  s i ę 'c e n y ‘, a le '  o d b y t  b y ł’ m a ły .
Z zagranicy dowseziono-pszetrity w M aju  nay"- 
p rzód  25,000 kw ar te tów  , po vvięW*2ey części- 
hiszpańskiey , a póżmey 15(0fl(0 kw arte tów . -  r  
Ceny zboża wewnftrt.  Anglii n ie  ztui rniłjr 
się z n a c z c ie , ty lko  w B'verpool a szczegół- '  
niey w Newcastle pedn-otłk  się nieco. Zape-1'
*y i dowozy- krajow ego rbożs sę- w A n g l i i1 
naałe ; w sz rk ie  t , ’e spodźiewaie s ię  d o w o zu 1 
zagranicznego z i a r n a ,  iż n ie  m a -o b a w y  nie® 
dostatku. N aw et w lr londyi i<Szk'ocyi zapasy 
sf m a łe .  ,IVe Francyi s taniała pszenica , o d ! 
czh;u iak iey z portów północny’ n dówiezio®’ 
no, W  H o ia n d '  i iest' c d b y f  nb w e w n e t rz n f1 
konsumpe.yi^ , a z powodu d ćn 'e s ień  z Fran,» 
cy i ,  nie .  kupu ię  m c  na handel 'z ig rąnriczny .-  
D o nieęzynności w h enn lu  zbożowym w 
G dańsku  przyczyni® się zupe łnv  od d n i  141 
b rak  okrętów, k tó n c h 'p r z y b y c ie  spóźnili  wi®*' 
t iy  wschodnim; p rze t  co! zlecania nu r ro g f j l  
być  przyw iedzione  do iLu i u
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—  Z Ktnkourtr. —•

W yciąg Obscruicicyi M rtt-orologicźnycn  
z  M ieńąca M aja  1829 r. 

N ayw yźszj stan Barom : d. 6 27a 9 .‘”485
Nayniźszy . . d * . . 27 1. 118
Średni . • •- . 27 5. 142

N a jw ię k sz e  ciepło d. 80  *f 19. 0 6 
N a jm n ie j s z e  d. 1 f  2. 9 
Średnie . . . -j- 11. 2  75

N ryw ięk iza  wilgoć d. 5  . • 96-
N e .m nieysza  d. 24 . . 5 7
Średnia . . « «. • • ■). 8

P r z y  z a c z y n m ą te y  się Prenum eracie  nn  C azetę  K rakow ską od Ig ę  L ip ca  18?9 r .  MjJra* 

+jn R edakcyia  Ł a ska w ych  C zy te ln ik ó w  o w c ze in e  się zg ła sza n ie*



•*- ^22  —
1 ’**- «ąi i i i i —f P M — 1 * m

"Dni pogodavcb 3. Pogodnycti z chm u- 
j a r a i 8 .  P o ch m u rn y ch  20. Deszczów 18- G rad 
i ,  W ichrów  3., W iatr  p m u iacy  Wschodni.

W .Krakowie dnia 1 Czerwca ^829 roku 
J .  K,. Sieczki/Wiki, A . O . A

Z  W a rsza w y  d. 27 C zerw ca •

Z ża lem  rnieszJ ańców S to . 'cv  Król, - 
.iiwa Polskiego Nayiaśnieyszy Cesar? i Król 
opuśc ił  ig pa d n iu  ęn e g d iy jz y rn  w ieczorem 
ud iHyC *ig t rak tem  Lubelskim..

W  dniu  ojpogdayszym raczył N. P au  za­
szczycić  n iespodzianie obecności? Swoif pu-  
b l iczn r  narodow ? BibJio.telję i G ab m e t  rycin, 
zbiór o b ra z ó w , o-az G ab ip e ł j  n u m iz m a ty ­
czny, m ineralogiczny, plastyczny, his.tory i ne- 
tu ra lp ey  i tizyki, Opiekuńczy M onarcha r a ­
czy ł wchodzić w d robne s,zczegoły Ins ty tu ­
tów przez S ieb ię  z w ie d za n y ch ,  .oraz .Biblio­
tece  publiczney pozostawić drogę parpię tkę 
pobytu  Swego przez w łasnoręczne zamieszcze­
n ie  dostoynego Im ien ia  Swego w xijdz.e osób, 
fitóre zwiedzaię ten  Ins ty tu t .

!■

J. C, M. W ielki Xięźę A le x a n d « r 'N a ­
stępca T ro n u  dn ia  23 o, m. o godzinie 8mey 
zrana  w y i e c h a ł d p  Petersburga .  Dbia zaś 
24  w ieczorem J Cesarzewiczowska Marc W iel­
k i  X . f i ę  M ichał "y iechał  z stolicy tuteyszey,

.... . j.i,

J .  C. M. W ielka  X ię in a  Sasko - W e im a r ­
ska z dostoynym  M ałżonk iem  swoim > zwie­
dziła  dnia 23 b.  r a .  pub]iczng Bibliotekę i 
połgczoay z ni£ G abine t  rycin. Dostoyni Go* 
ście', oprowadzeni przez JW . d® L 'u 8 e ,  ra­
czyli dw ie  godzin zabaw ić ,  zaytnnięc s ę z 
v*ysok;em znaw stw em  szczegółami nauko  we.- 
Fii. D n ia  24 w po łudn ie  taż VVlelka X ięźaą 
sączy ła  naylaskąywey o d v 'e d z ic  Szpital p z ie -  
C g tka  J e z u s ,  maiąc przy sobie H ra b in ę  F r i t i  i

J e n e ra ła  l i r ,  F re d rc  M arszałka D woru. Przeć 
dw ie  godzin odwiedzała z u p rze jm o śc i?  wszy­
s tk ie  sale cho rych  i ubogich , szkoły s’erot,  
ssie wszystkie syp ia lce  dzieci , sale roatnek; 
badała ściśle o wszystkie szczegóły .; rewido-- 
v* a 'a  łóżka chorych  i dz iec i ,  a m ianow icie 
ż y w n o ść ;  raczyła kosztować c h l e b a , p y ta ła  
się troskliwie «  ca łodzienny  porządek 
prowadzenia  dzieci , o - leka ts tw a ehorych; od­
wiedziła  także ap tekę szp i ta lnę ,  a lubo nie* 
spodziewanie z ie c h a ła ,  oświadczyła zup e łn e  
zadowolenie,

2  B erlina  4. 20 Czerwca,.

Dnie. l5 g o  b y ł  wielki obiad w sali Ry­
ce rsk ie j  , W wieczór następiły  pokoie i bał 
polonezowy w białey sa)i D n ia  lo g c  J. K. 
W ysokość Następca T to n u  da ł  wielki obiad, 
a w wieczór Wysocy Nowoż-Acy zna jdow al i  
się w teatrze  , gdzie  k iłkok ro tneou  radosne- 
m ,  „krzykam i przy >ętemi zo t i l i .  Po skoA- 
nzoaym  teatrze  by ła  wieczerza u  Królewien , 
poczenj Wysocy pańs tw o  udali się n a  liczng 
bezp ła tn?  redu tę  d an ę  w sali opery. D n ia  
!7go  b y ł  tea tr  i ba ł  w C n a r lo t te n b u rg u ,  n a  
-rzem zakończyły  się weseipe u p i t y  W ysokich 
Nowożeńców..

N . Król Jm ość  udzielić  raczył J e n e ra ło ­
wi ad ju tan tow i N. Ces. rza Janci Kbssyf, Je ­
nerałowi nięchuty H r.  Di .bwsoh order orla  
C zarnego , Jenerałow i jazd* Benkendorff  o r ła  
Czerwonego lwszey kJaisy, z b ry lan tam i,  Je­
nera łow i porucznikowi H r.  O r ł ó w  orłe  C z e r ­
wonego lwszey klaesy ; daley S krzyd łow em u  
Adjuiantowi Jenera łow i majorowi Mer,der or­
ł a  Czerwonego 2giey kiassy z b ry lan tam i ,  
Ces. Bossy) s s i e m j  Radcy s tapu Ż ukow sk iem u  
o r ła  Czerwonego Łgiey k iassy ,  Kapitanowi 
gw ardy; Jurew iczowi order  Sgo J a n a ,  KoJle- 
gm lnem u  Radcy B r isk o w , sekretarzowi N.
Cesar?* J tnc i  R ossy jsk iego , T y tu la rn e m u
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Ra3cy  G ille  i Doktorowi .Pogarjanskiemu , 
będęcem u  przy boku -J. G. Wysokości N as tę ­
pcy T ro n u  Rossyyskiego,, o td e r j  o r la  Czer­
wonego 3ciey klassy.

Ouegday wieczorem N . C esarzowa Ros- 
syyska i Xijjżę Prusk-i W ilh e lm  z dostoyop 
m a łż o n k ę  swoię , byli w teatrze z w a n y m  Ko- 
•nigsstadtskicn. Zo&tali pow itan i  t r zy k ro tn y m  
rad o sn y m  okrzyk iem  l ic zn ie  zgrom adzono / 
p ub licznośc i ,  co także  pow tó rzo n o ,  gdy się 
oddalali- .

W c zo ra j  H rab ia  Alopens,, P ose ł  Cesar­
sko -R ossyysk i  przy  D w orze  naszym  , dał n a  
uczczenie  bytności N .  Cesarzowey Ros*yy*kiey 
w ie lk i  ha l ,  k tóry  na leży  do n a j ś w i e t n i e j ­
szych ,  iakie oddawna b y ły  w tu tęyszey s to ­
l ic y .  N. Cesarzowa , M onarcha  n a w ,  cała 
ro d z in a  Królewska i obecne tu  zagraniczne 
d o s to jn e  osoby , raczyły się a a  n im  z n a jd o ­
wać. Z aczę ł  się o  godzinie 9tey, i  t rw a ł  do 
3ciey%

Z daie  s i ę ,  iż zaczęty w czora j  tu te jsz y  
j a rm a r k  n a j w e ł n ę ,  będzie m ia ł  taki s k u te k ,  
j a k  w W rocław iu  i Szczecinie. N ie braknie  
a n i  kupców ani w e łny .  Nayw ięcey iednak 
k upu ig  średnię  w e łn ę ,  k tó r j  n a w e t  dtoźey 
p ła c ę  niż w roku  ze sz ły m .

Z  P o zn a n ia  d. 16. C zerw  a.

N .  Cesarzowa Rossy ysha pod bytność 
Swg w A n to n in ie ,  raczy ła  Jey  Królewiczo- 
■wskiey* Mej Xięźniczce L udw ice  P r u s k ie y , 
dostoyney m a łżonce  JO. X i |ź? c ia  R a d z iw i ł ła ,  
N am ies tn ik a  W. X ięz tw a Poznańskiege , w rę­
czyć  ozdoby b ry lan tow e  W ielk iego  O rd e ru  
K atarzyny.

0 (ł b r ze g ó w  n lż s z e y  E lby  d . 20  C zerw ca.

R ozporządzen iem  KrM ewskiem zalecono 
w ładzom  w H a n o w e rz e ,  aby w s z e l k i  rnsię- 
te k  poddanych  F r a n c j i  wywożony z H a n o ­

w eru wolno bez żadriey opłaty wypuszcza ły ,  
.ponieważ .w Królestwie -Francuzfciem opłata  
od spadków i t. d. ie6t powszechnie zn ie ­
siona.

Dnia  l i g o  b. m. w k ra iu  H anow ersk im  
■rzeka w Stiokhausen w ebecnośoi wielu wi­
dzów i urzędników przepchm ętp  i do .nowe­
go kan a łu  Jerzego wpuszczony .została.

W Xięztw ie L uneburgsk ien t dwa poża­
ry zrzędziły  w ielkę szkodę. Jed en  dnia 6go 
b. m. w Splietitu spalił 10 domów i 13 n a ­
leżących do n ich  b u dynk6w  , a drugi prawie 
całę wieś L i isen  w pyrzynę o b ió c i ł ,  przy  
czem  dwóch ludzi utraciło  życie.

O d brzegó tu  M enu cL 20 C zerw ca .

N .  Król Jm o ś ć  Bawarski p rzy  p r z y jm o ­
waniu  go przez urzędników w F ra n k e n th a i  
(w N adreńsk iey  Ba-waryi) ośw iadczył się bar- 
dz* p rzychy lnym  p u b lic zn e m u  i g łom em w  
postępowaniu sadowem u i py ta ł  się u rz ę d n i­
ków w -iakim stanie cnaydura się p ro w in -  
cyia.

U tworzony w FTankforcie zw ię tek  d la 
wspierania w o iow m ków , którzy w  bitwie pbjl 
Belle-A lliance stali się in w a l id a m i ,  w roczni­
cę tey bitwy dnia 18go C zerw ca r. h. ro z d a ł  
SuO ta larów pom iędzy 18 inwalidów.

Poseł N ider łandsk i przy D w orze D u ń ­
s k i m , B . ę u e b e c k ,  p rzy b y ł  z Kopenhagi de  
F r a n k f u r tu .

Z Sru x e M  rf. 17 C zertćca.

Król za b ro n ił  sw oim  M inistrom  wszel­
k ich  zwięzków lub p rzyym ow ania  odw iedzeń  
od bawięcego w B ru ze l i i  A jenta Doi* Migu* 
ela , Vicehrabi Ganellas.

W ielko rządca '  wschodfaich I n d y y ,  J e n e ­
ra ł  B osch ,  popłynie  ta m  dn ia  21 b, to-
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JCięźę Norfolk. bawi teraz w naszem 
m ieście.

W czorayszey nocy p rzeb ieg ł  prrez mia- 
_t» nasze Rossyyshl gabinetowy goniec » Lon­
d y n u  do Petersburga .

T E A T R  N A R O D O W Y . .

Tow arzystw o Aktorbw. Polskich , sceny 
Ł w o w s k ie y ,. będzie m iało  zaszczyt ju tro  we 
Czwarte! , to iest dn ia  2 L ipca 1829 r . , przed­
s taw ić  D ra m a t  w 4ch a k ta c h ,  z N iem ieckiego 
P .  L e m b e r t  podług. W a l te r  Szkota : pod ty tu ­
ł e m :  R y sz a rd , Lwie Serce W P alestynie, czyli 
S z ta n d a r  P aństw a  A n g ie ls k ie g o .

u w i a d o m i e n i e .

P “ni J u ’ia R r o s s a r d  zm uszona  okoliczno­
ściam i za p rzeć  *d przez kilka lat u trzy m y w a ć  
penrvijj płci Ż ^ ń s k i e y k t ó r ę  b i ł a  za ło J vła 
w  m ieście K ra k o w ie , ma- h o n o r  na now o1 
p rz y p o m n ie ć  i polecić się S znnow nec  P u b li­
czności , zawiadómiaigc iź znow u utwo­
rzy ła  sw&y Ins ty tu t .

Pani Brossaid pochlebi; sobie, iz toż sa­
m o  pozyska zaufan ie  Szanow nych  Osób, ia* 
k im  się daw niey  poszczycić m o g ła ;  usiłowa­
n ie m  iey będzie, dołoźvć wrzelkicb starań i 
d o z o r u , aby n ie  zawieść w- niey połoźonegp- 
zaufania .

Mieszkanie w tvm  celu ob rana ,  iest ob­
sze rne ,  zdrowe i wygodne na rogu. ulicy Flo-

ryań™ iev z stionv R ynku  na drugictn pię­
trze pod N rem  556 w dom u P .  C iechanów  
sk iego ,: davi niey S tufttmerów.

D n ia  30 C zerw ca  182!? r.
Gena Zbóż różnego g a tu n k u  na. T argw  

w  Kraków ie sp rzedaw anych-
i 1.. i 2- 3,

Korzec; iZ ł i £ i . Z ł.  gr.. Z ł .  g r -
—  Pszenicy . 22 15 15 — 18 — .1 4  15
—  Ż y » . 10 t J 9 15 & — 8 —
—  Jęczm ien ia 3 — 7 15 7 — 6 15
—  G ro c h u 9 15 9 — 8 15 . 7 f5«
— ■ Owsa . 5 1.5- 5 *2 £ G 5
—  Jagieł 20 — 19 15 18 — 17 15
—  R zepaku : —  - - --------- -------- —  —

W G d a ń sku  d. S25 C zerw ca.-
fcaszt 30' Korcy wynoszęcy. 

Pszen icy  ocT Z łp ;  I f iO  do 1200.
Żvta' 
Jęczmienia; 
Owsa. 
Gwochu

360
.240
2 i  Xj 
420

—  3«0.
—  270.
—  240
—  430.

T O T E R Y I A  K R A J O W A .
W  353 .Ciągnienia dnia Igo Lipca i’829* 

roku w przytom ności Osób od Fizędu do tego- 
w yznaczonych.,  wyciągnięty z ko ła  zostały 
N u m e ra  liastępuięce ::

6 6 . 6 4 . . .  4 4 .  5 4 .  1 9 .

Przyszłe 354 C ięgnienie dnia 8go Lip«a> 
1820 r. przygada.

D O N r F. S r F N T A.
N 'ź ev  podpisany , ma h o n o r  d o n ie ś ć , iż dostał do swego. Magazynu, w Sukiennicach:

bedjtcego, tak z ostatniego ja rm ak u  w L ipsku , ,  iako i prosto z  fabryk Sedanu , Vervier i'
N ider landzkich- ,  m a c z n ę  partya S uk ien , .  D rap  Ceffir  i t. d. w. różnych kolorach i ga tu n ­
kach  , co wszystko z_ pom iernjł  i rze te lne  cenę  (k  p r ix  fixe) ' sprzedawać' ofiaruiti. Sukna:
G rana tow e  w w e łn is  farbowane od Z ł.  12. Sieraczki od Zł,. 8. Drap Cefir od 10.

W Krako wie dnie 20 Czerwca 1829 r. Kajetan; lu c h s
Podpisany zawiadom ią Szanowny P u b licz n o ść ,  iż R ealność przy we i narodowpy Tonie- <r 

p ó ł  mili od Krakowa składaięca s ię1 z m org i  w 10 obsianych i obsadzonych w p ięknem  położe­
n i a  i urodzą i u Z iem iopłodów  będęca w .a z  z Domem ., S to d o łę , Sadkiem  , bor. mi r B , c t ł e m ,  
d om ow ym  i g r u n to .w m  naczym enjl aprzedaie' s ię ; ch ę ć  przeto malęcy- kupna, t a k s iw ę z a  go­
lfowe p ien iędze za u m ó w io n y  cenę z- podpisanym wieczyście posiad-Ć może..

W T o n ia c h  doża 25 Czerwca 1829 r . S K aczarou  sJcż


